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Potworne zbrodnie

dokonane w ZSRR i Polsce 

potwierdza ppoccs Mannsteina

BERLIN. Toczący się w 
Hamburgu proces b. genera­
la hitlerowskiego Mannsteina 
ujawnił potworne zbrodnie, 
dokonane przez armie hitle­
rowskie na terenie Związku 
Radzieckiego i Polski.

Z dokumentów ogłoszonych 
przez prokuratora wynika, że 
Mannstein osobiście wydał rożka 
Zy w sprawie likwidowania i 
przesiedlania rozmaitych grup 
ludności w Polsce, a następnie 
na terenach Zwtiązku Radzieckie

Z górą pól miliona ofiar 

ma na sumieniu generał-morderca

go, chwilowo okupowanych, przez 
wojska niemieckie.

Żołnierze Mannsteina otrzyma­
li rozkaz ścisłej współpracy z ge­
stapo 1 uczestniczyli w masowych 
mordach, popełnianych na ludno­
ści ziem okupowanych.

Maumstein wydawał w Polsce i

Sensacyjne dokumenty ujawnia proces księży-renegatśw

Kim posługiwał się Himmler 

yrzy werhtwaiiu Polaków di pracy w Rzeszy 

Specjalne premie dla proboszczów 
za kontyngenty ludzi i żywności

LOdZ. W czasie toczącej się 
obecnie przed sądem w Łodzi roz 
prawy przeciwko dwom księżom- 
renegatom i agentom gestapo — 
ks. Koszyckiemu i Gradolewskie- 
mu odczytano sensacyjne doku­
menty a mianowicie wyciąg z 
protokółu z posiedzenia odbyte­
go w siedzibie Hitlera a poświę­
conego organizacji tzw. general­
nego gubernatorstwa oraz zarzą­
dzenie Himmlera, który w pouf­
nym piśmie do dowódcy policji i 
SS. Wschód daje wskazówki w ja 
ki sposób organizować na tere­
nach zagrabionych akcję werb o-

Polaków do robót w Niem 
oraz jak przeprowadzać 
kontyngentów po żniwach

Związku Radzieckim drakońskie 
zarządzenia, skierowane przeciw­
ko ludności cywilnej. Za naj­
mniejsze przekroczenie tych za­
rządzeń niemieckie władze woj­
skowe karały śmiercią.

Z dokumentów przedstawio­
nych przez prokuratora wynika, 
że kobiety, które m zgodziły sic 
na to, by prać bieliznę żołnierzy 
niemieckich, były rozstrzeliwane.

Wojska dowodzone przez Mann

Brytyjskie koła reakcyjne da­
remnie usiłują zmniejszyć do mi­
nimum winę Mannsteina. Sięgnę­
ły one w tym celu do arsenału 
oszczerstw i insynuacji antyra­
dzieckich, aby odwrócić uwagę 
opinii publicznej od bezmiaru 
zbrodni Mannsteina. W Londynie 
powstał z inicjatywy Churchilla 
„komitet obrony Mannsteina“, któ 
ry zebrał fundusze konieczne dla 
obrony tego zbrodniarza wojen-

Od szeregu dni szalej? we Frań oji południowej wielkie pożary 
lasów, które objęły ponad 20.00 0 ha. W pożarach zginęło do­
tychczas sto kilkadziesiąt osób. Na zdjęciu mieszkanka jedne­
go z osiedli zagrożonych pożarem opuszcza swój dom, nie zdą­

żywszy nawet uratować dobytku.
Foto AR

Ostry protest Rządu HP

Przed W laty...

9.9,1939. Wojska polskie na połud­
niowych j północnych odcinkach fron 
tu znajdują się w odwrocie. Padają 
Łódź i Radom. Rozbita w dniu 6 wrze 
6nia armia .,Prusy« zOstaje zupełnie 
zniszczona przy przeprawie przez Wisłą pod Solcem.

Dowódca armii, gen. Dąb-Biemackl 
widuje się w naczelnym dowództwie 
oświadczając, że stracił swoje woj­sko. Szczątki rozbitej armii „Łódź'' 
pod dowództwem gem. Thomme prze 
bijają się od zasadniczej linii oporu 
na Wiśle, biorąc kierunek na Górę 
Kalwarię. Tymczasem silne ugrupowa 
nie pancerne wojsk niemieckich opa­
nowało już przyczółek mostowy pod 
Górą Kalwarią, utrzymując się na 
nmi mimo silnych kontrataków pol­skich.

Siły obrony Warszawy zostały 
wzmocnione przez napływ wojsk z 
rozbitego frontu. W sam czas zresztą, 
gdyż Niemcy po nieudanym ataku 
czołgów w dniu 8.9 atakują stolicę po 
raz wtóry zwiększonymi siłami wiojsk 
pancernych i piechoty. Natarcie zo- 
stajt: odparte ogniem artylerii lekkiej 
I dzł&łek przeciw pancernych.

Po tym niepowodzeniu Niemcy re- 
ygtmja na razie % poważniejszych 
działań na odcinku warszawskim, u- 
trzymując tylko styczność z obroną.

Zdając sobie spawę z ciężkiej sy- 
tuacji w Polsce, mocarstwa spray mie 
rzone decydują się na za de klato wa- , 
die swoistej pomocy, której cierpli­
wie oczekuje polskie dowództwo na­
czelne. Ogłoszony zostaje komunikat 
o przystąpieniu Kanady do wojny z 
Niemcami oraz o rozpoczęciu „akcji“ ha froncie zachodnim.

«.Pomoc“ ta podobnie jak oroszone 
poprzednio wieści o bombardowaniu 
Berlina przez lotnictwo aliantów od- 

ten tylko skutek, że podtrzymuje 
Brudną nadzieją walczące oddziały polskie.

Wypowiedzenie Niemcom wojny przez Kanadę ma takie samo znaczę- 
hte jak uprzednie dokonanie tego 
przez Australię. Indie i Nową Zelan 
di?, tzn. praktycznie żadne. „Akcja“ 
rozwinięta na „froncie“ zachodnim 
ogranicza się do spenetrowania lasu w 
Attidt na linii Maginota przez szpe- 
ra^V francuskich.

W Londynie Po dziewięciodniowych 
oczekiwaniach polska delegacja mają ca załatwić sprawę pomocy material­
nej zostaje wreszcie przyjęta przez 
®efa sztabu generalnego Wielkiej Bry 
*301) gen. ironside po to, by się do­
wiedzieć, że Anglia ,»pragnie jak naj 
skuteczniej dopomóc Polsce", Na 
»twierdzenie delegata Polski', że po- waga chwili wymaga natychmiastowe 
I,0/wysłania do Polski odpowiedniej 
uosci myśliwców do walki z niemiec- 
Kihil bombowcami gen. Ironside od­
powiada... sprowadzeniem rozmowy 
na działalność wojsk lądowych na 
,^ncie francuskim zaznaczając, że 
Jednak w tej dziedzinie decyzja zależy 
00 — sztabu francuskiego.

wanta 
czech 
zbiór 
1942 r.

W protokole z narady u Hitle­
ra czytamy m. in.:

„Polscy księża otrzymują od 
nas utrzymanie ¡ mają za to dy­
rygować swoimi owieczkami w 
sposób przez nas pożądany. Opła­
cani przez nas księża mają gło­
sić kazania jakich my sobie ży­
czymy. Księża mają utrzymać Po 
laków w spokoju, ciemnocie i głu 
pocie".

A oto wyjątki z tekstu poufne­
go zarządzenia Himmlera:

„Należy powołać polskie wła­
dze kościelne i zainteresować 
księży finansowo w tym, by zgła 
szali Polaków i Polki do pracy w 
Rzeszy. Pełną premię za każdego 
zwerbowanego należy wypłacać 
proboszczowi dopiero po upływie 
roku nienagannej pracy zwerbo­
wanego“.

„W taki sam sposób należy po­
stępować przy dostarczaniu zbóż 
przy żniwach. Należy proboszcze 
wi przyznać udział w wynikach 
akcji. Od wszystkiego co dostar­
czono w ilości ponad 100 proc, o- 
trzymuje on 20 proc, w naturze, 
przy czym jesteśmy gotowi arty­
kuły te od niego odkupić“.

„Należy używać jako magazy­
nów szkół — pisze dalej Himm­
ler — nie zaś kościołów, ponie­
waż przywiązuje wagę do tego, 
by nasi komisanci (księża) mogli 
przemawiać w kościołach do 
swoich owieczek w imieniu Pana 
Boga i przedstawiać im koniecz­
ność dostarczenia plonów i robot 
ników do pracy w Niemczech — 
jako przykazania niebios, które 
należy wypełniać pod groźbą kar 
piekielnych“.

Następnie Himmler zakazuje ka 
tegorycznie jakiegokolwiek szyka 
nowania tych „zbieraczy ludzi- i 
żywności“ dla Rzeszy.

Steina w okrutny sposób rozpra­
wiały się z jeńcami radzieckimi. 
Jeńców zamykano w obozach i 
nie dostarczano im żywności 
przez dłuższy czas. Następnie zmu 
szano ich do ciężkiej pracy, a nie 
zdolnych do pracy mordowano. 
Zmuszano również jeńców do o- 
czyszczania pól minowych, przy 
czym specjalne oddziały niemiec­
kie pilnowały, by jeńcy radzieccy 
nie omijali zaminowanych punk­
tów.

Zdaniem prokuratora, Mann- 
stein ma na swoim sumieniu prze 
szło pół miliona ofiar, lecz w rze­
czywistości cyfra ta jest znacznie 
wyższa.

Rząd Nehru

postępowych
Delhi. — Podano oficjalnie_

wiadomości, że rząd Nehru trzyma 
w więzieniach 4.800 działaczy ko­
munistycznych. Cyfra ta nie obej­
muje oczywiście więzionych dzia­
łaczy demokratycznych j robotni­
czych, których liczba sięga 20 tys.

do

przeciwko szpiegowskiej działalności

wysłanników Tito w Polsce

WARSZAWA (PAP). W dniu 8 bm. Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych przesłało ambasadzie Federacyjnej 
Ludowej Republiki Jugosławii w Warszawie notę, w któ­
rej czytamy m. in.:
Od pewnego czasu polskie wła­

dze Bezpieczeństwa Publicznego 
stwierdziły, że niektórzy kiero­
wani do Polski w różnych mi­
sjach urzędowych przedstawiciele 
Federacyjnej Ludowej Republiki 
Jugosławii uprawiają szpiegostwo 
na terytorium Rzeczypospolitej 
Polskiej.

W konkretnym, niżej omówio­
nym wypadku — proceder szpie­
gowski, mający na celu podrywa­
nie potencjału ekonomicznego i 
obronnego Polski, uprawiał od 
dłuższego czasu oficjalny przed­
stawiciel ministerstwa komun, ka.. 
cji FLRJ., obywatel jugosłowiań­
ski Petrovic Milic, przysłany u- 
rzędowo przez władze jugosło-

„Luftwaffe“ odradza się

pod okiem władz zachodnich
Berlin. — Oficjalne oświadczenie, 

wydane w dniu wczorajszym we 
Frankfurcie potwierdza wiadomości 
o odradzaniu byłej hitlerowskiej 
Luftwaffe przez uruchomienie 
przedwojennych niemieckich cywil­
nych linii lotniczych „Lufthansa“. 
Oświadczenie 'podaje że „obecnie 
nowe niemieckie linie lotnicze wy­
posażone zostaną w amerykańskie 
samoloty, a piloci USA szkolić bę­

Pierwsza ofiara 

omery&ań«I(f€li 
masB^wrós»

Berlin- Pierwszą ofiarą amery­
kańskich i niemieckich manew­
rów w zachodnich Niemczech 
jest dozorca pewnego , parowca, 
zakotwiczonęgp w łTogunoji. W 
dniu wczorajszym pięciu amery- 
kapskich pijanych, żołnierzy usi­
łowało wejść na ^ątomihiany pa­
rowiec i zbiło na śmierć stawiają 
cego im opór dozorcę statku.

Cały Kanał Augustowski 

wkrótce dostępny dla żeglugi

Białystok. Bo oddaniu do użytku 
wschodniego odcinka Kanału Au­
gustowskiego, PP Hydrotreat" 
przystąpiło do robót przy pogłębia 
niu i poszerzaniu kanału międtoy 
Biebrzą i Augustowem oraz do od­
budowy położonych tam śluz.

Obecnie zakończono już całkowi­
cie budowę dwóch nowoczesnych 
śluz w Borkach i Sosnowie. Wrota 
tych śluz wykonane są z żelaza i eą 
znacznie odporniejsze na wpływy 
atmosferyczne od dotychczas uży­
wanych wrót drewnianych.

Między Borkami a Sosnowemu na 
odcinku 5 km trwają roboty ziemne 
nad poszerzeniem pogłębieniem 
kanału. Usunięto już 40 tye. m. 
sześć, ziemi z 75 tys. m sześć, zapla

nowanych na rok bfeżj Po wykona­
niu tegorocznego planu cały kanał 
stanie się dostępny dla żeglugi. W 
roku 1950 przeprowadzone będą je­
dynie niewielkie roboty pogłębi ar. I 
skie. '

lotachdą lotników niemieckich w 
długodystansowy eh".

Nowe towarzystwo lotnicze za­
trudni przede wszystkim anglo- 
amerykańskich i niemieckich pilo­
tów, którzy obsługiwali berliński 
„most powietrzny".

Odradzaniem Luftwaffe ma się 
zająć nazistowski generał Kurt 
Student, b. kierownik napadu na 
Kretę, oraz hitlerowski marszałek 
Stumpf, b. dowódca armii lotniczej 
Rzeszy. Podczas ubiegłego roku, 
gen. Student szczegółowo przestu­
diował lotnictwo brytyjskie, a mar­
szałek Stumpf zajął się studiowa­
niem lotnictwa USA.

wsańs-kie do Polski w marcu 1948 
roku.

Dnia 29 sierpnia br. Petrovicz zo­
stał aresztowany pod zarzutem uprą 
wiania szpiegostwa. Przeprowadzo­
na rewizja ujawniła w jego miesz­
kaniu w Chorzowie różne tajne a 
dotyczące niektórych polskich zakła 
dów przemysłowych dokumenty, po 
twierdzające w całej rozciągłości 
działalność szpiegowską Petrovica 
w Polsce. Śledztwo w tej sprawie 
trwa.'

Za pośrednictwem zorganizowanej 
przez siebie siatki szpiegowskiej, 
Petrovicowi udało się zdobyć pew­
ną ilość tajnych dokumentów, ry­
sunków i planów, za które płacił 
swoim agentom różne kwoty pie­
niężne. Tą drogą zdobyte materiały 
szpiegowskie Petrovic przekazywał 
do Jugosławii.

Niezależnie od działalności szpie­
gowskiej, zostało też stwierdzone, 
że Petrovic, podobnie jak inni urzę­
dowi przedstawiciele rządu Federa­
cyjnej Ludowej Republiki Jugosła­
wii, uprawiał w Polsce dywersyjną 
działalność propagandową, kolportu 
jąc sam oraz, przy pomocy zwerbo­
wanych rzez siebie płatnych agen­
tów odbijane za granicą i nie posia­
dające w Polsce debitu nielegalne 
jugosłowiańskie druki propagando­
we, szkalujące Polskę demokratycz­
ną oraz jej sojuszników — Związek 
Socjalistycznych Republik Radziec­
kich i kraje demokracji ludowej.

Ta występna działalność propa­
gandowa usiłuje wywołać w Polsce 
wrogość do obozu demokracji ludo-

wej i zbiega się ze zbrodniczą dzia­
łalnością faszystowskiego podzie­
mia.

W obliczu tych faktów Rząd RP 
domaga się stanowczo zaniechania 
tego rodzaju wrogiej działalności 
przedstawicieli Federacyjnej Ludo­
wej Republiki Jugosławii na tery­
torium państwa polskiego. Działal­
ność ta wynika ze świadomej, naka­
zywanej przez rząd jugosłowiański 
akcji zmierzającej do osłabienia 
zjednoczonego obozu pokoju państw 
demokratycznych, z którego rząd 
jugosłowiański sam się wykluczył 
przejściem do antydemokratyczne­
go, imperialistycznego obozu podże­
gaczy wojennych. Świadczy o tym 
dowodnie faszystowska postawa i 
antyludowa działalność polityczna 
rządu jugosłowiańskiego.. Fakt zaś, 
że jeszcze w marcu 1948 roku orga­
na rządu jugosłowiańskiego kiero­
wały do Polski osobników, którzy 
uprawiali proceder szpiegowski, rzu 
ca ponadto charakterystyczne świat 
ło na zadawniony wrogi stosunek 
rządu jugosłowiańskiego do państw 
obozu pokoju i do Polski demokra­
tycznej.

Robasen zaproszony 

do Chin

Pekin. — Jak donosi agencja No­
wych Chin, związek literatów i ar­
tystów chińskich zaprosił słynnego 
śpiewaka murzyńskiego Paula Ro- 
besona na tournee artystyczne w 
wyzwolonych Chinach.

Autorzy depeszy wyrazili jedno­
cześnie swe najwyższe oburzenie X 
powodu napaści faszystów amery­
kańskich na słuchaczy koncertu 
Robesons w Beekslkill.

30.000 Niemców

Cudzoziemskiej

Berlin. — Serwis informacyjny 
zaęhodnioniemdeckiej partii socjal­
demokratycznej stwierdza, że we 
francuskiej Legii Cudzoziemskiej 
służy 30.000 Niemców. Dalsze 25.000 
Niemców, z czego większość stancr 
wią byli jeńcy wojenni, odbywa 
służbę w oddziałach arabskich na 
Środkowym Wfeaiddzie.

Wiadomości, dostarczane bezpo­
średnio przez byłych żołnierzy nie­
mieckich, odbywających obecnie 
służbę za morzem dowodzą, że fak­
tyczna ilość żołnierzy niemieckich 
we francuskiej Legii Cudzoziem­
skiej i w armiach arabskich jest 
znacznie większe.

Łagodny wyrok 

na hitlerowca — podpalacza lasów
Paryż. Przed sądem karnym w 

Bordeaux odbyła się rozprawa 
jeńca hitlerowskiego, Gerharda 
Langego, oskarżonego o podpale­
nie 50 ha lasów na fermie Malle- 
prat (Gironda).

Oskarżony tłumaczył się, że po 
prostu podłożył ogień pod norę

leśną, pragnąc wypłoszyć stam­
tąd królika. Sąd zadowolił Się tą 
bajeczką i ku ogólnemu oburze­
niu miejscowej ludności, skazał 
byłego hitlerowca na miesiąc wię 
zienia za „przypadkowe wywoła­
nie pożaru".

' Objazdowy Teatr Oramatycziy 

niezadługo rozpocznie tournee po kraju

WARSZAWA. Powołany do życia w 
dniu 1 września rb. Objazdowy Teatr 
Dramatyczny Wojska Polskiego odby 
wa pod kierunkiem dyrektora zespo­
łu Emila Chaberskiego intensywne 
próby. Nowy zespół teatralny, noszą­
cy charakter sceny dramatycznej o 
wyraźnym obliczu ideologicznym ¡ n» 
ważnych planach repertuarowych, 
objeżdżać będzie cały kraj, dając 
. rzedstawienia zarówno dla wojska.

Samibieżne kombajny 

ze Zw. Radzieckiego

WARSZAWA. Podczas tegorocz 
nych żniw w majątkach państwo­
wych zastosowano po raz pierw­
szy kombajny, sprowadzone ze 
Związku Radzieckiego w ilości 
50 sztuk.

Ostatnio park maszynowy Pań­
stwowych Gospodarstw Rolnych 
powiększył się o dalszych 5 kom­
bajnów, nadesłanych w tych 
dniach ze Zw. Radzieckiego. Kom 
bajny te różnią się od nadesła­
nych poprzednio tym, że są poru­
szane własnym napędem motoro­
wym i pracują bez pomocy trak-

Jak i dla świata prcy. Stałą bazą te­
atru jest Warszawa, gdzie na scenach 
Teatru Narodowego oraz Teatru ,.Pla 
cówka'< zespół dawać będzie po kilką 
przedstawień miesięcznie.

Liczący 30 osób zespół Objazdowego 
Teatru Dramatycznego Wojska Po]- 
skiego składa się w większej części z 
młodych aktorów, absolwentów kie­
rowanego przez dyr. Chaberskiego 
studio dramatycznego w Poznaniu. 
Stałym scenografem teatru jest Ma­
rian Bogusz. W nowym teatrze sto- 

iwana jest zasada pracy zespołowej, 
zarówno przy doborze repertuaru, 
jak i przy rozwiązywaniu, problemów 
inscenizacyjnych i aktorskich.

Na inaugurację swej działalności 
teatru wystawi „Batkę“ Gorkiego w 
¡nawój przeróbce scenicznej.

Jednocześie teatr przygotowuje się 
do i-oli zespołu objazdowego. W budo­
wie znajdują się specjalne wagony, 
które przewozić będą zespół i deko­
rację z miasta do miasta. Konstru­
owana jest również specjalna, składa­na scena obrotowa.

Złoili Krzyż Zasługi 

za wzorowe pożycie małżeńskie
BYDGOSZCZ. Przewodniczący 

Miejskiej Rady Narodowej w 
Bydgoszczy ob. Stróżyński udeko­
rował Złotym Krzyżem Zasługi 
inwalidę wojennego Franciszka 
Lubińskiego i żonę jego Prakse- 
dę w dniu ich jubileuszu 50-leda 
pożycia małżeńskiego.
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Grafologia na usługach prawa

Zdemaskowane przestępstwa
PAŃSTWOWY TEATR SLASk.

Katowice, we wrześniu
Do pewnego zakładu szewskie­

go w Bytomiu wchodzi elegancka 
niewiasta i prosi o wydanie z na­
prawy pary butów oficerskich.

Wsiadać lulnym pomostem

— Czego się pan tak pcha? To 
przechodzi ludzkie pojęcie! Co za 
wychowanie! Jak można! Pan jest 
bezczelny! — tymi i tym podob­
nymi epitetami obrzuciła eleganc­
ka damulka młodzieńca, który na 
przystanku tramwajowym prze­
pychał się do przodu, Młodzieniec 
spojrzał na damulkę zezem i od­
parł melancholijnie:

— Spokojnie, obywatelko, spo­
kojnie. Przecież muszę wysiąść, 
Moja ślubna narzeczona czeka 
przed kinem i gdybym się spóź­
nił na randkę, mogłoby być nie­
szczęście w rodzinie. Jeśli dla o- 
bywatelki niewygodny tramwaj, 
to proszę sobie kupić samochód. 
A po drugie — dlaczego właściwie 
obywatelka wsiada przodem?

To właśnie! Zaoszczędzilibyśmy 
Wiele nerwów, obyłoby się bez 
wielu awantur, padałoby o wiele 
mniej słów — delikatnie mówiąc 
— soczystych, gdyby ludzie umie­
li korzystać z przestarzałego wpra 
Wdzie, ale niezawodnego środka 
lokomocji — tramwaju, Przyby­
sza z Warszawy a nawet z Kra­
kowa dziwi bardzo bałagan, jaki 
panuje często na śląskich przy­
stankach tramwajowych.

Zaczęło się tak: Na wozach
przyczepiono po dwie tabliczki — 
„Wsiadać przednim, wysiadać tyl­
nym pomostem“. Tabliczki wisia- 
ły sobie przez dobre pół roku spo 
hojnie, a pasażerowie dalej swoje. 
Gdy tylko tramwaj zatrzymał się 
na przystanku, rzucała się w jego 
kierunku gromada pasażerów. Ci, 
którzy chcą wysiadać, nie mogą 
fię przecisnąć. Komuś poodrywa- 
•w wszystkie guziki od płaszcza, 
ktoś krzyczy, że mu zginął kape­
lusz, innemu zgnieciono walizkę, 
słowem wiele hałasu i krzyku. 
Rezultat: Motorniczy nie może 
długo czekać, i rusza, tramwaj na 
Wpół pusty, a kilkunastu pasaże­
rów zostaje na przystanku.

Konduktorzy musieli dostać nie 
dawno srogie instrukcje, skoro o- 
becnie stoją na przodzie i nie 
wpuszczają pasażerów omijają­
cych zarządzenia. Mniej już jest 
przystankowych tragikomedii, ale 
niestety nie zawsze. Są jeszcze 
pracownicy tramwajów, którzy 
na wybryki publiczności patrzą 
przez palce, są motorniczy, którym 
wszystko jedno co się dzieje w 
ipozie, byle tylko pojechać jak 
najprędzej, wielu z nich dener­
wuje się niepotrzebnie. Pasażerów 
trzeba pouczać uprzejmie i cier­
pliwie. Na pewno się kiedyś nau­
czą za przykładem Warszawy lub 
Krakowa, żę inni też chcą jechać 
i że wsiadając tylnym pomostem 
trzębą natychmiast posuwać się 
ku przodowi, ■ aby zrobić miejsce 
towarzyszom podróży. Na razie 
musimy się... wstydzić.

(LESZCZ.)

Święio naroftowe

Bułgarskiej Republiki Ludowej

Naród bułgarski pod kierownictwem Bułgarskiej Partii Komunistycz­
nej przezwyciężył w okresie pięciolecia wszelkie opory i wichrzenia 
reakcyjne i' zajął zdecydowane stanowisko W rodzinie miłujących po­
kój narodów ze Związkiem Radzieckim na czele. Sojusz i przyjazn ze 
Związkiem Radzieckim jest kamieniem węgielnym polityki Bułgarskiej 
Republiki Ludowej. Sojusz i przyjaźń Bułgarii z ZSRR, to gwarancja 
stałego rozwoju gospodarczego, społecznego i kulturalnego republiki, 
to gwarancją'szybkiego marszu do całkowitego zwycięstwa socjalizmu 
W Masy pracujące republiki rozwinęły na cześć swego święta narodo­
wego szeroką akcję współzawodnictwa pracy. Z różnych stron kraju na 
adres Komitetu Centralnego Bułgarskiej Partii Komunistycznej, Rady 
Centralnej Związków Zawodowych i Ministerstwa Przemysłu nadcho­
dzą meldunki o wykonaniu planów rocznych do dnia 9 września.

Załoga.fabryki maszyn rolniczych im. Georgi Dymitrowa melduje, 
że wykonała już plan roczny, obniżyła koszty własne produkowanych 
młockarń i zaoszczędziła 5 milionów lewów.

Załoga fabryki im. Czankowej donosi, że po raz pierwszy w tym ro­
ku przystąpiła do produkcji izolatorów wysokiego i niskiego napięcia 
i wyrabia je obecnie seryjnie.

Fabryka „Elektrometal", fabryka maszyn budowlanych w Soft! oraz 
wiele innych przedsiębiorstw w stolicy, w Plowdiwie, Starej Zagorze, 
Trojanie i innych miastach wykonało w związku z rocznicą swe plany 
r°CDzień 9 września będzie obchodzony bardzo uroczyście w Sofii 
1 w całym kraju.

W dniu 9 września mija lat pięć od chwili wyzwolenia Bułgarii 
z jarzma faszystowskiego i objęcia władzy przez lud. W okresie tym 
naród bułgarski, pod przewodnictwem Frontu Patriotycznego z Bułgar­
ską Partią Komunistyczną ną czele, dokonał wielkich osiągnięć. W Buł­
garii zlikwidowana została monarchia i ogłoszono republikę ludową. 
Bułgarskie Zgromadzenie Narodowe uchwaliło nową konstytucję, zwaną 
konstytucją dymitrowską. Naród bułgarski na mocy tej ustawy stał łlę 
włodarzeni swego losu i wkroczył na dragę socjalistycznej przebudo­
wy kraju.

Upaństwowiono przemysł, dokonano doniosłych reform w roi. 
nlctwie, wprowadzono gospodarkę planową. Podniosła się znacznie sto­
pa życiową mas, wzrasta też systematycznie poziom kulturalny narodu 
Równolegle bowiem do osiągnięć gospodarczych 1 społecznych w kraju 
rozwija się kultura, nauka i sztuka, oparta na zdrowych podstawach 
Ideologii marka izmu-leninizmiL

I Nauka o której niewiele wiemy

Ponieważ właściciel jest chwilo- fologiem, ale w ogóle jedynym ków nie posługuje się wył: 
I wo nieobecny, czeladnicy wahają grafologiem na Śląsku. Korzysta- orzeczeniem grafologa. O wnieobecny, czeladnicy wahają 

się, gdyż wydąje im się podejrza­
ne, że przybyła nie wie czy od­
dane zostały męskie, czy damskie 
buty i dziwnie „kręci". Gdy nad­
szedł majster, kobieta tłumaczy, 
jakoby to jej dobra znajoma pro­
siła o odbiór bucików i tak suge­
stywnie przekonuje, że otrzymuje 
„oficerki“, ale musi podpisać kwit. 
Po dwóch dniach zgłasza się pra­
wowita właścicielka butów i o- 
szustwo wychodzi na jaw, Nie­
ostrożny majster musiał odkupić 
skradzione „oficerki".

Minęło pół roku, Ten sam wła­
ściciel warsztatu znajduje się na 
akademii w teatrze. W pewnym 
momencie poznaje wśród zgroma­
dzonych niewiastę, która naraziła 
go na stratę. Woła milicjanta, po­
dejrzana zostaje aresztowana, 
sprawę oddano do sądu. Nie na­
trafiono na żadne poszlaki. W 
mieszkaniu rzekomej sprawczyni 
kradzieży nie znaleziono ani rze­
czy .które w dniu przestępstwa 
miała ná sobie, ani wspomnia­
nych oficerek. Pozostał tylko je­
den ślad: podpis na pokwitowa­
niu odbioru. Sąd wzywa więc do 
pomocy eksperta grafologu. Przez 
porównanie będzie można zbadać 
czy podejrzana jest tą samą oso­
bą, która go podpisała.

NAUKA W POWIJAKACH
Zdziwicie się na pewno, Czytel­

nicy, gdy się dowiecie, że tym 
ekspertem w woj. śląskim jest ko 
bieta. Janina Borzysławska jest 
nie tylko jedyną kobietą — gra-

Dwie nowe świetlice

w osiedlach robotniczych
BYTOM (jł). Tutejszy oddział 

Związku Zawodowego Górników 
przejął i uruchomił dwie nowe 
świetlice, mianowicie w osiedlach 
robotniczych Szombierki i Mie_ 
chowice. Świetlice znajdują się na 

i:;nie kolonii domków fińskich, 
z których każda liczy około 500 

n górniczych. Ofiarodawcą 
domków świetlicowych jest Za-

Niedzielne wczasy

KATOWICE (js). Szeroko za­
krojony plan urządzania niedziel­
nych -wycieczek letnich, organizo­
wanych przez oddzaiy „Orbisu“, 
w nadchodzącą niedzielę przewi­
duje z Katowic wycieczki do 
Oświęcimia, Zwardonia ś Wrocła­
wia, z Bytomia do Oświęcimia i 
Wisły, z Gliwic również do Oświę­
cimia i Wisły i wreszcie z Biel­
ską do Wrocławia,

Wycieczki te cieszą się wśród 
ś-wiaU pracy niezwykłą popular­
nością, zwłaszcza w obecnym o 
kresie ciepłych dni pogodnych, 
Wycieczki te organizowane przez 
niedziele i święta madą te dobre 
strony, że prócz taniego i godzi­
wego wypoczynku świątecznego 
dają duże możliwości miłośnikom 
turystyka 

grafologiem na Śląsku. Korzysta­
my z jej uprzejmości i w czasie 
miłej pogawędki dowiadujemy się 
wielu ciekawych rzeczy, dotyczą­
cych jej tak wyjątkowej u nas 
specjalności,

Grafologie, tak zresztą jak psy­
chologia, jest nauką w powija­
kach. Jej podstawy stworzył w 
1872 r. uczony francuski Jan Ma­
chón, a rozwinął ją szerzej Ame­
rykanin Albert S. Osborn, na któ 
rym wzorował się autor polskiego 
podręcznika grafologu — Kwie­
ciński; W Polsce nie ma na uni­
wersytetach ani jednego wydzia­
łu grafologii sądowej, mimo że 
tak przydałby się on prawnikom, 
zwłaszcza w dziale dowodów po­
szlakowych. Jeden z nielicznych 
uniwersytetów wykładających gra 
fologię, to uniwersytet w Sor­
bonie.
GRAFOLOG W SPÓDNICY

Na p. Borzysławską patrzono 
wielkimi oczyma, gdy już w 23 
roku życia zaczęła występować w 
charakterze eksperta grafologii. 
Dzięki ojcu zapoznała się z tajni­
kami psychologii pisma już w 
dzieciństwie. W 1948 r. została 
powtórnie zaprzysiężona przez 
Sąd Okręgowy w Katowicach i od 
tego czasu brała udział w około 
40 sprawach. Były to głównie 
sprawy karne, ekspertyzy podro­
bionych lub sfałszowanych doku­
mentów, identyfikacja listów o- 
czerniających itp.

Grafologia, jak zaznaczyliśmy, 
nie jest jeszcze nauką ścisłą i dla 
tego sąd przy wydawaniu wyro- 

którykład Osiedli Robotniczych, 
oddał placówki częściowo już wy­
posażone. Każda świetlica składa 
się z 3 pokoi, posiada 8 stolików, 
24 krzesła, 100-tomową blbliote. 
kę, szereg gier świetlicowych i 
sportowych, portrety i aparat ra­
diowy. Brakujące urządzenlie uzu­
pełnia ZZG.

Jak się dowiadujemy, w obu 
świetlicach przystąpiono już do 
organizacji życia kulturalno- 
oświatowego. Odbywają się ze­
brania, pracują pierwsze zespoły 
świetlicowe, młodzież osiedli chęt­
nie uczęszcza na wszystkie impre­
zy, okaziując żywe zainteresowa­
nie siię pracą świetlic wą.

Sanacyjny prokurator

Sosnowiec, (js.) — Przed Sądem 
Apelacyjnym w Katowicach, ną 
sesji wyjazdowej w Sosnowcu, od- 
byłą się niecodzienne rozprawa. Na 
ławie oskarżonych zasiadł prokura­
tor z czasów sanacyjnych Izydor 
Poephe. Akt oskarżenie zarzucał 
oskarżonemu, że w czasie od gru- 
dnia 1934 r. do stycznia 1937 r. w 
Cieszynie, pełniąc jeito prokurator 
Sądu Okręgowego służbowy nadzór 
nad tamtejszym więzieniem, brał 
udziel w dręczeniu więźniów poli­
tycznych — członków Ki P. P. w 
urządzonej przez więźniów na sku­
tek złego traktowania ich, wydał 
ówczesnemu naczelnikowi więzie­
nia Władyce, polecenie nieczYnie- 
nia żadnych ustępstw w kierunku 
poprawienia bytu więźniów.

Ponadto podczas przeprowadza­
nych wizytacji w więzieniu szyka­
nował więźniów .politycznych, znie­
ważając ich godność osobistą, a na­
wet dopuścił się zniewagi czynnej, 
uderzając laską nie żyjącęgo już 
ówczesnego więźnia politycznego 
Artura Neumana, a następnie po­
lecił naczelnikowi więzienia Wła­
dyce osadzenie Neumana i drugie­
go więźnia Leona Wajntrauba w 
karcerze ną 48 godzin,

Ponadto b. prokurator Pqeche w 
porozumieniu z naczelnikiem wię­
zienia zarządzał częste rewizje w

Po roi drogi 

zakwitła grusza

WAŁBRZYCH (bro). W ogród, 
ku górnika Leona Musiałklewicza, 
zam, w Białym umieniu przy ul, 
Daszyńskiego 18, zakwitła po raz 
drugi w tym roku grusza. Jak opo 
wiada posiadacz niezwykłego 
drzewka, grusza owocowała do­
piero trzy razy 1 kwitła zawsze 
na różowo, tym razem zaś w cią­
gu jednej nocy pokryła się gęstym 
śnieżno białym kwieciem niezwy. 
klej wielkości. Na tle pożółkłych 
już innych drzew, grusza rębacza 
Musiałkiewicza wygląda napraw­
dę prześlicznie. Sąsiedzi górnika 
wróżą z tego zjawiska ostrą zimę. 

wyłącznie 
orzeczeniem grafologa. O wyroku 
decydują głównie inne dowody i 
poszlaki, często jednak właśnie 
tylko pismo jest jedyną poszla­
ką i często tylko ono demaskuje 
przestępcę.

PODPISZ SIĘ, POWIEM 
CI KIM JESTÉS

Wszyscy znają zapewne z licz­
nych ogłoszeń w przedwojennej 
prasie działalność jasnowidzów — 
grafologów. Potrafili oni rzekomo 
na podstawie nadesłanych rękopi­
sów odgadnąć nie tylko charak­
ter danej osoby, ale i przepowie­
dzieć przyszłość! Oczywiście wie­
lu wśród nich grasowało pospoli­
tych szarlatanów i bawienie się

PODROBIONE CZY NIE?
Dla przykładu . przytoczymy 

dwa ciekawe wypadki na jakie 
natrafiła w swojej pracy p. Ęo- 
rzysławska. Oto Ubezpieczalnia 
Społeczna stwierdziła, że zwolnie­
nie z pracy pewnego robotnika, 
cierpiącego na postrzał jest pra­
wdopodobnie podrobione, Zwol­
nienie opiewało na 5 dni, czyli 
do 26 danego miesiąca, ale cyfra 
6 była przekreślona, a zamiast 
niej widniało 8, czyli o dwa dni 
dłużej. Lekarz nie pamiętał w na­
wale pracy o tym piśmie i nie 
mógł stwierdzić, czy to on zrobił 
poprawkę. Sprawę wyjaśniło do­
piero badanie grąfologiczne. Oka­
zało się, że robotnik miał niewy­
robione pismo, że w czasie choro­
by trzęsła mu się ręka, i że nie 
mógłby napisać cyfry, odznacza­
jącej się prostą linią. Na skutek
tego orzeczenia został on unie­
winniony.
WYŁOWIONY ZŁODZIEJ
Drugi wypadek miał miejsce w 

czasie śledztwa o nadużycia na 
poczcie. Któryś z pracowników 
fabrykował bezwartościowe pacz­
ki, zatrzymywał sobie różne cen­
ne przesyłki, a swoje pakunki za­
opatrywał w numery skradzio­
nych i posyłał na fikcyjne adresy. 
Wiadomo było, w którym urzę­
dzie pocztowym odbywają się te 
machinacje, gdyż paczki po ja­
kimś czasie wracały. Niewiadomo 
było tylko kto się dopuszcza prze 
stępstwa: wśród 100 pracowni­
ków nie można było znaleźć po­

Z pomocą przyszła znowu gra­
fologia — na fikcyjnych paczkach 
znajdowały się przecież adresy 
pisane ręką przestępcy! P. Borzy^ 
sławska otrzymała trudne żąda?- 

na ławie oskarżanych 

celach więźniów politycznych ce= 
Jem wykrycia członków zarządy 
„Komuny“ więziennej oraz odnale­
zienia wygyłwyph na zewnątrz 
Więzienia przez tę „Komunę“ 
grypsów, t. zn. korespondencji,

Rozprawę dostarczyła wiele ma­
teriału ilustrującego warunki wię­
ziennictwa w okresie przedwojen­
nym, systemy stosowane przez nie­
których prokuratorów sanacyjnych, 
mających służbowe nadzory nad 
więzieniami. W rezultacie Izydor 
Poeche został skazany na 4 lata 
więzienia. 

Aby zasmakowali w czytaniu

Kraków wzywa Rzeszów, Kiel­
ce wzywają Łódź, Katowice wzy­
wają Warszawę ¡ Wrocław: szla­
chetna rywalizacja toczy się wo­
kół walki z analfabetyzmem. 
Chodzi o to, które województwo 
zorganizuje większą ilość kursów, 
zwerbuje większą ilość uczniów 
i umiejętniej będzie zwalczać 
wszelkie marlderanotwo w tej 
dziedzinie.

Ostatnie miesiące przynoszą 
piękne osiągni ęcia. W lipou ukoń­
czono powszechną rejestrację 
analfabetów. W ciągu sierpnia 
zostało uruchomionych 9.500 kur­
sów podstawowej nauki pisania 
i czytania. W końcu wrześnie 
ilość kursów wzrośnie do 18.000 
a w październiku już do 30.000...

I tu oto najwyższy czas, aby 
zająć się pewnym zasadniczym 
zagadnieniem.

Po 240 godzinach wykładów 
kursiśei ukończą swoją naukę. 
Po jaką książkę mają wtedy sięg­
nąć?

Sprawa ta nabiera szczególne 
go znaczenia, jeśli się weźmie ptH 
uwagę niebezpieczeństwo powrot­

we wróżenie z pisma to rzecz po 
prostu śmieszna. Jeżeli chodzi o 
odgadywanie charakteru, trzeba 
stwierdzić, że pisanie, jako czyn­
ność odruchową, może zobrazo­
wać pewne cechy uspodobienia, 
stany psychiczne itp, Tak jak po 
dzielono ludzi na pewne typy, tak 
samo odkryto kilka odrębnych 
grup pisma i zbadano je szczegó­
łowo. Stwierdzono np, że pismo 
pochylone w lewą stronę cechuje 
egoistów, ludzi nieszczerych i 
skrytych.

Grafologia sądowa polega prze­
de wszystkim na stwierdzaniu na 
podstawie charakterystycznych 
cech czy autorem dwu podobnych 
pism jest jedna osoba czy nie. Z 
dużą pomocą grafologom przy­
chodzą powiększające lupy i kwar 
cowe lampy analityczne, służące 
do wykrywania czy pismo nie zo­
stało wywabione.

czasie 
trzeba 
segre- 
wino- 
z tro-

nie — dostarczono jej sto ręko­
pisów, wśród których miała zna­
leźć identyczne z takimi, jakie 
widniały na paczkach. Po wielu 
dniach żmudnej pracy, W 
której wszystkie rękopisy 
było rozdzielić na grupy i 
gować,- udało się znaleźć 
wajcę. Na rozprawie zbity 
pu tym dowodem przestępca przy 
znał się do winy.

Te dwa przykłady świadczą 
wystarczająco o znaczeniu grafo­
logu sądowej. Warto by pomy­
śleć o tym, by rozwinąć w Polsce 
tę tak ciekawą i pożyteczną ga­
łąź nauki. (Leszcz)

Rekordy naszych górników

Dwie normy zamiast jednej
KATOWICE, (gen.) Biorący u- 

dział we współzawodnictwie gór­
nicy, mogą się wykazać szeregiem 
poważnych przekroczeń norm. A 
oto dla przykładu kilka osiągnięć

Dwa pożary w Raciborskiem

Racibórz, (lig). Ostatnio zanoto­
wano na terenie powiatu raci­
borskiego dalsze dwa pożary — 
W Szardżinach i w Siedliskach.

W Szardzinach (gm. Piotrowice 
Wielkie) o godz. 10.10 powstał po­
żar w posiadłości Walentego de­
renia. Bezpośrednio był zagrożo­
ny budynek mieszkalny i stodoła 
Kuźnika oraz budynek mieszkal­
ny Gieronia. Ponieważ miejsco­
wa straż pożarna nie zdołała o_ 
panować pożaru, wezwano ną 
pomoc Miejską Zawodową Straż 
Pożarną w Raciborzu. Udało się 
uratować wszystkie zagrożone 
budynki.

Drugi pożar powstał w Siedli­
skach (gm. Kuźnia Raciborska) 
W drewn-anej stodole Wiktora 
Czogały. Mimo przybycia ochot- 
njczycii straży pożarnych z miej­
sca, Turza, Kuźni Raciborskiej 
oraz Straży Fabryki Obrabiarek 
W Kuźni Raciborskiej stodoła 
wraz z zapasami żboża i paszy 
oraz sprzętem rolniczy! , spłonęła 
zupełnie. Uratowano dom miesz­
kalny i chlewy, Sakoda wynosi 
około 850,000 zł, Prawdopodobnie 
zachodzi podpalenie z zemsty.

W jednym i drugim wypadku 
pożaru spotkano się z brakiem 
telefonów w gromadach.

nego analfabetyzmu, który tak 
kwitnął u nas przed wojną. Zor­
ganizować i doprowadzić do koń­
ca większą ilość kursów to jesz­
cze nie wszystko, Nie można spo­
cząć na laurach. Trzeba nadal 
opiekować się absolwentem kur­
su, Trzeba mu pomóc wykorzy­
stać drogę awansu społecznego, 
jaka się przed nim otwarła, 
A więc przede wszystkim — nie 
pozwolić mu odejść od lektury.

Tylko — jaką lekturę mu pod­
sunąć? Normalne wydawnictwa 
będą dlą niego za trudne, tak ze 
względu na druk, jak i na treść. 
A trudno mu polecać książki dla 
dzieci. Czułby się tym dotknięty 
i miałby rącję. A odpowiednich 
pozycji wydawniczych jeszcze 
u nas nie ma,

Otwiera się więc wdzięczne 
pole do popisu dla naszych auto­
rów i wydawców.

Na specjalnej konferencji pra­
sowej, zwołanej u pełnomocnika 
rządu dla wałki z analfabetyz­
mem, podkreślano w czasie dy- 
itwsji konieczność poruszenia w 

przyszłych specjalnych wydawsn-
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- Skrzynką techniczna, 15,45 Muzyka 
ludowa. 16,05 Marian Buczek — słuch 
16.15 Skrzynka PKO. 16.20 Śląsk War’ 
szawie, 16.30 Audycja dla dzieci 1959 
Co słychać u pływaków. 17,0o Dzien­
nik. 17.15 Koncert. 18.00 Audycja Służ ba Polsce. 18,15 Przegląd prasy mfo. 
dzieżowej. 18,20 Święto narodowe Bul 
gaińl. 10,00 Dziennik, 19,15 Porazma- 
Wiajmy. 19,20 Koncert rozrywkowy. 
80.00 Z historii królów i papieży. 2015 
Muzyka. 20.30 Konwi symfoniczny 
21.00 Dziennik. 22.10 Mozaika muzycz- 
na. 22,45 Ludzie Nowej Polski 21 to 
Wiadomości. 23.10 Muzyka operowa 
23,50 Program. 24.00 Hymn i ¿onk¡¡

górników z okolicznych kopalń w 
miesiącu sierpniu: Karol Kałuża, 
z kop, „Katowice“, który w lipcu 
wykonał 257 proc, normy, w sier­
pniu uzyskał 264 proc. Również 
264 proc, zrobił Paweł Korcik, 
Jan Maczuła wykonał 220 proc, 
(w lipcu 192,5), Piotr Wróbel 220 
proc, (w lipcu 192,5) oraz Stefan 
Matura 193,4 proc, (w lipcu 168). 
Na kop. „Kleofas", Jerzy Strużek 
i Leon Świergot zadeklarowali 
218 proc, normy a uzyskali 275 
proc. Inni z tej samej kopalni a 
mianowicie bracia Jan i Józef Za­
gałowie oraz Józef Kubala zade­
klarowali 179 proc, a wykonali 
218 proc, normy. Wilhelm Micha­
lik uzyskał 222 proc. Na kop. „Wit 
jek" Jan Drozdek wykonał 200 
proc., Antoni Gondzik 212 proe., 
Erwin Żychoń 222 proc, normy. 
Na kop. „Wieczorek" w Jąnowie, 
Konrad Chrostek wykonał 183 
proc., Robert Zymła 184 proc,, a 
Paweł Drepta 215 proc, normy. 
Na kop. ,,Eeminencja“ Jan Lem- 
miński wykonał w lipcu 107 proc, 
normy, a w sierpniu 158 proc, 
normy. Z tej samej kopalni Ber­
nard Niedobeeki uzyskał 158,2 
proc,, a Franciszek Olszówka 151 
proc, normy.
NiedźwiedziewTatrach

ZAKOPANE, W Tatrzańskim 
Parku Narodowym t wierdzono 
obecność 5 niedźwiedzi, w tym 
jednej niedźwiedzicy z dwoma 
młodymi i dwa młode samce. 
Niedźwiedzie zaobserwowali 
kawie personelu T, P. N.

ctwach ■— współczesnej proble. 
matyki (jako że się ma do car. 
nienia z dorosłymi), aktualnych 
zagadnień z dziedziny polity®, 
współzawodni ctwa pracy itp.

Zupełnie słusznie. Trzeba rów­
nież wziąć pod uwagę, że celem 
tej wstępnej lektury, będącej 
przejściowym etapem od elemen­
tarza dla dorosłych do normalne­
go korzystania z gazet 1 książę» 
jest zachęta do czytania. AM 
dorosły człowiek, który do tti 
pory nie zaznał przyjemności 
związanych z lekturą, rozsmako­
wał się w czytaniu — treść t?<® 
pierwszych ezytanek musi go x»- 
olekawić i zachęcić do dalsze! 
lektury.

Problemy codziennego iff®1 
musiąłyby tam być uwzględni«®* 
w sposób lekki, wesoły, zajmują­
cy. Ludzie chętnie wyciągną rę­
kę po lekturę w dobrym sty®-

Z drugiej strony, ponieważ 
wą szczególnej doniosłości J*1 
jak najszybsze włączenie ty®, 
którzy do tej pory nie znają 
zet, w rytm bieżących zagadm* 
Życia — dobrze było by wyoW* 
m, in. specjalne, drukowane du­
żymi czcionkami czasopismo, 
patrzone w materiał fotogranM- 
ny, aktualne wiadomości z y® 
politycznego i gospodarczego i 
gato ilustrowaną ciekawą powie8 
lub nowele. . _
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W słonecznej Bułgarii Zapomniane postadle

Kraj nieodkryty przez turystów
Polak budował Kanał Panamski

Sofia, we wrześniu.
Nie będę tym razem pisać o o- 

giągnięciach bułgarskiej demo­
kracji ludowej, ani o pracy ro­
botników i chłopów, którzy ten 
zacofany do niedawna kraj rolni­
czy przemieniają w nowoczesny 
ośrodek przemysłu. Pragnę niniej 
szą „wakacyjną“ korespondencję 
poświęcić naturalnym bogactwom 
naszego kraju, bogactwom, które 
mogłyby uczynić z Bułgarii praw 
dziwy raj dla turystów, a które 
dotychczas — trzeba stwierdzić — 
były w znikomym tylko stopniu 
wykorzystane.

Myśl, aby piękno przyrody buł 
garskiej spopularyzować wśród 
czytelników polskich nasunęła mi 
się, gdy zwiedzałam w tym roku 
nasze uzdrowiska i kąpieliska 
nadmorskie, gdy rozmawiałem z 
robotnikami cudzoziemskimi, któ­
rzy w ramach wymiany między­
narodowej przybyli do nas, aby 
spędzić tu swe zasłużone wczasy 
pracownicze. W Warnie nawiąza­
łam kontakt z polskimi robotni­
kami. Żałowaliśmy, że tylko nie­
wielka liczba wczasowiczów z Pol 
ski mogła w tym roku zobaczyć 
piękno Bułgarii, Snuliśmy plany, 
aby w przyszłym roku nie kilku­
nastu, lecz kilkuset Polaków spę­
dzić mogło lato w Bułgarii i nie 
pięćdziesięciu lecz kilkuset chło­
pów bułgarskich zwiedziło polskie 
Tatry i Bałtyk.
Cuda przyrody

Bułgaria posiada wszystkie wa­
runki po temu, aby przyciągać 
liczne rzesze turystów. Łagodny, 
umiarkowany klimat, południowe 
słońce, pokryte śniegiem szczyty 
górskie, burzliwe, piękne morze, 
zielone łąki, różane pola, aroma­
tyczne winnice, niezliczone źródła 
lecznicze, a ponadto ,.. niedźwie­
dzie w górach bałkańskich, jele­
nie, przebiegające zbocza gór Ro- 
dopskich, orły w Pirynie, pstrągi 
w potokach masywu Rila, lśniące 
foki w urwistych ścianach skal-

(Od specjalnego korespondenta API|

nych w Kaliskra,,. Czyż nie 
dość atrakcji? W innym kraju by 
łyby one na pewno szeroko rekla 
mowane i wykorzystane do łat­
wego wzbogacenia się tych wszyst 
kich, którzy, jak się to mówi 
„żyją z turystów“, Trudno do­
prawdy uwierzyć, że Bułgaria tak 
mało była znana i tak mało uczę­
szczana przez cudzoziemców .

Przedwojenne rządy stosowały 
oczywiście politykę, która nie 
sprzyjała popularyzacji bułgar­
skich skarbów za granicą. Kilka­
naście bardzo drogich i luksuso­
wych hoteli nie było dostępnych 
dla skromnie zarabiających tury­
stów krajowych i zagranicznych. 
Bogacze zaś i snobi zachodnio­
europejscy — woleli odwiedzać 
francuską Riwierę, Włochy czy 
szwajcarskie Alpy.

Dzisiejsza Bułgaria pragnie u- 
dostępnić swe skarby szerokim 
rzeszom bułgarskich robotników 
i chłopów, którzy mieszkając czę­
sto o niewiele kilometrów od u- 
zdrowisk i kąpielisk, nigdy nie 
mieli możliwości zaznać dobro­
dziejstw leczenia się i wypoczy­
wania nad morzem czy w górach; 
pragnie również udostępnić je 
szerokim rzeszom turystów zagra 
mężnych, rekrutujących się rów­
nież ze świata pracy. Aby spro­
stać temu zadaniu, buduje się 
dzisiaj w całym kraju domy wy­
poczynkowe i osiedla campingo­
we, zakłada się bazy turystyczne 
przystosowane do tanich, maso­
wych wczasów pracowniczych. 
Przybywają robotnicy nie tylko z 
sąsiadujących i bliskich krajów 
demokracji ludowej, lecz również 
z odległych krajów zachodnio­
europejskich. Na fazie jest ich 
niewielu, lecz z każdym rokiem 
przybywa. Organizacją udogod­
nień turystycznych zajmuje się 
stworzona przed rokiem instytu­
cja „Balkanturist“, szczodrze 
Silana przez skarb państwa.

za-

Kraj źródeł mineralnych

A teraz — kilka słów o skar­
bach bułgarskiej przyrody. Przy­
roda niezwykle hojnie obdarzyła 
Bułgarię najrozmaitszymi źródła­
mi wód mineralnych. Ogółem jest 
ich około 400. W samej tylko oko­
licy miasteczka Łydżen, znanego 
ze znakomitego tytoniu, znajduje 
§ię aż 30 źródeł; w mieście Ku- 
stendil woda z kilku źródeł o tern 
peraturze 90 stopni tryska z wnę­
trza ziemi, a w samej Sofii czte­
ry łaźnie mineralne dorównują, 
a nawet przewyższają swą leczni­
czą wartością wodę słynnych Kar 
lovych Varów. Najbogatsze w 
Europie źródło wody mineralnej 
znajduje się w bułgarskiej miej­
scowości Merichleri, a największe 
na Bałkanach właściwości radio­
aktywne wykazuje źródło w Mo- 
min Prokhod. Leczniczą wartość 
źródeł w Hissar odkryli jeszcze 
patrycjusze rzymscy, a miejsco-

wość zachowała ślady murów sta­
rożytnych.

Miłośnicy morza znajdą w Buł­
garii, na czarnomorskim wybrze­
żu, liczne malownicze kąpieliska, 
z założoną przed trzema tysiąca­
mi lat i wyposażoną w najnowo­
cześniejsze urządzenia Varną na 
czele. Carewo i Balczyk, Sozopol 
i Burgas, Obsor i Zehtin-Burun 
— to inne bułgarskie perły czar­
nomorskie.

W pobliżu Varny, w dolinie 
rzeki. Ropotamo, dostarcza wra­
żeń miłośnikom egzotyki iście tro 
pikalna dżungla.

Starożytność 

i średniowiecze

Pozą swymi klimatycznymi bo­
gactwami —. Bułgaria jest kopal­
nią zabytków historycznych. Stą-

rożytność i średniowiecze pozo­
stawiły tu wiele cennych relikwii.

Z pięknych, malowniczych i za­
bytkowych zakątków kraju wy­
mienimy np. Tyrnowo, dawną 
średniowieczną stolicę Bułgarii, 
zbudowaną amfiteatralnie na stro 
mych, skalistych brzegach wiją- 
cej się, jak wąż rzeki Gantry. 
Rozrzucony na pięciu granito­
wych wzgórzach Plowdiw (Filii- 
ppopol) jest miastem, w którego 
centrum uprawiać można sporty

alpejskie. Liczący 2200 lat Negebr, 
miasto 40 cerkwi, powstało na 
morzu, na półwyspie, połączonym 
z lądem wąziutkim przesmykiem, 
o szerokości kilku zaledwie me­
trów.

Słynny klasztor w masywie gór 
Riła-liczy osiemset lat i jest cen­
nym zabytkiem kultury bizan­
tyjskiej.

Nie będę wymieniać wszystkich 
bułgarskich zakątków, które na­
prawdę warte są obejrzenia, Za­
daniem tej korespondencji nie 
jest zastąpienie „Baedeckera“.

Tomira Konortoff

W czasie wojny zmarł w Pary­
żu 80-letni starzec, inż, Alfred 
Natanson, jeden % budowniczych 
Kanału Panamgkiego, Śmierć jego 
nie wywołała większego oddźwię­
ku w prasie mimo, iż postać ta 
zasługuje na wspomnienie. Natan 
son urodził się w Warszawie w 
1860 r. Studia inżynierskie ukoń­
czył we Francji w „Ecole Cen­
trale“. W parę miesięcy potem zo 
stał zaangażowany jako inżynier 
do budowy Kanału Panamskiego, 
Był pierwszym Polakiem ,który 
uczestniczył przy budowie tego 
gigantycznego dzieła oraz jednym 
z pierwszych ludzi, którzy Kanał 
Panamski przepłynęli,

Inżynier Natanson przeprowa-

Tylko jedna Biała

Skąd wylatują nasze szybowce

Piękne perspektywy na najbliższą przyszłość

Biała, we wrześniu
Idąc długą ulicą 10 lutego w Bim 

lej, gdzie kończą się 
ulica zamienia się w 
fia się na komplc-ks 
budynków o bardzo 
wyglądzie i na wielki 
stwowy Instytut Szybownictwa — 
Warsztaty“.

Tu w niebywale prymitywnych 
warunkach, w ciasnocie, którą tru­
dno opisać, buduje się prototypy, 
małe serie szybowców i dokonuje 
się napraw. Warsztaty w Białej są 
jedynymi tego rodzaju warsztatami, 
one jedne w całej Polsce wykonują 
prototypy.

Materiałem najważniejszym w bu 
dowie szybowców jest drzewo so­
snowe i sklejka (dykta) przyczym 
polskie drzewo i polska sklejka są 
bezkonkurencyjne i jedynie w bra­
ku krajowej sklejki używa się za­
granicznej, zazwyczaj fińskiej,

Wymogi co do desek są wielkie 
i niełatwo jest otrzymać odpowie­
dni materiał. Z szerokich desek 
przetartych w tartakach używa się 
w szybownictwie tylko ich zewnę­
trznych części o białym drzewie 1 
równoległych słojach, oczywiście w 
desce sęk, czy skrzyżowanie słoi 
jest niedopuszczalne.

Stolarnia, gdzie rznie się deski, 
jest bardzo niewielka i trzeba o- 
strożnie przesuwać się między war­
sztatami. Przygotowanie desek jest 
w dużej mierze zależne od maszy­
nisty Andrzeja Ficonia, jeśli ma­
szyny staną, obróbka drzewa też się 
zatrzymuje. Ale takie wypadki rząd 
ko się zdarzają, bo maszynista zbyt* 
dobrze zna swą pracę, by do tego 
dopuścić,
Wykonaliby zegarek 

z drzewa
Obok stolarni znajduje się ślusąr- 

nia, bardzo ciasna i zaopatrzoną, je­
szcze w rodzaj galerii pod samym 
stropem, na galerii ustawiono ob­
rabiarki'. Tu dopiero nabiera się 
właściwego szacunku dla drzewa, 
gd%ż zgrabna załoga wyrabia z te­
go materiału tak małe a precyzyj­
ne części do szybowców, że odnosi 
się wrażenie, że potrafiliby oni z 
drzewa ; zegarek wykonać, tylko 
im przedstawić model na papierze,

kontroler ob. Wyma-

kamienice a 
szosę, natrą- 
drewnianych 
niepozornym 
napis: „Pań-

jak twierdzi 
zała:

— Ja sam
dalej — nie . .. .
zbrakować jakąś sztukę, choć kon­
troluję wszystko od najdrobniej­
szych części do całości. Takiej dru­
giej załogi ze świecą szukać, a zgra 
ni są, że aż hej!

Niewielu jest tu robotników, 
przeważnie widzi się twarze młode 
i bardzo pogodne. Zwracam na to 
uwagę.

— Bo to nie jest nudna robota, 
nie zamieniłbym jej ne inną — o- 
świadcza jeden z młodych robotni­
ków.

O. Lenczewski jest specjalistą od 
okuć nośnych, metalowych oczywi­
ście, Okucia te małe i zgrabne łą­
czą skrzydła z kadłubem i utrzy­
mują ciężar 14 ton. Seryjne okucia 
wyrabia się maszynowo, ale okucia 
do prototypów robi się ręcznie,

— Mamy za mało maszyn i za 
mało maszynowej roboty — twier­
dzi ob. Lenczewski. Praca szłaby 
prędzej, produkcje byłaby tańsze,

im się dziwię — mówi 
zdarzę mi się prawie

gdyby były maszyny. Ale gdzie 
postawić? Miejsca nie ma,

Drzewo i papier
W wielkiej na oko bardzo jasnej 

hali składa się szybowce. Opisane 
już długie i wąskie, białe deski two 
rzą szkielet kadłuba, Wewnątrz u- 
mieszcza się zestaw sterów też wy­
konanych z drzewa, dalej przycho­
dzi ożebrowanie. Praca' to długa i 
dokładna, składa się na nią setki 
małych drewienek. Najmniejsza nie 
dokładność mogłaby kosztować ży­
cie człowieka. Wie o tym dobrze 
ob, Żabiński, który nie tylko kieru­
je pracą swej brygady, ale sam 
wciąż porównuje każdą montowaną 
część z rysunkiem. W ogóle wszę­
dzie tu jest prawie tyle samo pa­
pieru, co drzewa.

Gdy myśli wszystkich kierują się 
do naszych dzielnych pilotów, prze- 
ślijmy też gorące życzenia wspania 
łej załodze warsztatów szybowco­
wych w Białej i pomyślmy o niej, 
gdy wzbijają się w niebo „Kaczki“, 
„Komary“ i „Muchy". C. Z.

Wciąż idziemy naprzód
Osobnym działem jest robota 

skrzydeł. One też posiadają swój 
szkielet i ożebrowanie, lecz pocią­
gnięte są płótnem, które okazuje 
się lepsze od wszelkich importów. 
Dostarczają go zakłady w Andry­
chowie. Naciągnięte na skrzydła 
płótno celonu je się, dzięki czemu 
twardnieje 1 napina się lepiej, od­
porne się staje na działanie wody, 
potem następuje lakierowanie. W 
wykańczalni ob. Markiel, monter 
sprawdza jeszcze wszystkie okucie i 
przygotowuje maszyny do oblata­
nia.

Nie sposób pisać o warsztatach 
w Białej i pominąć brygadzistę 
Franciszka Wieczorka. To czlowieek 
młody, pełen energii, zamiłowany 
w konstrukcji szybowców, jemu 
podlega dział prototypów i maszyn 
akrobatycznych,

Zważywszy, że głównym celem 
warsztatów jest właśnie konstruk­
cja prototypów, można sobie wyo­
brazić, jak wielka Odpowiedzialność 
spoczywą na wykonawcy.

— To jest praca ciężka — mówi 
pb. Wieczorek — ale niezmiernie

je

ciekawa, ciągle inna. A dalej ob. 
Wieczorek stwierdza z radością, że 
biuro konstrukcyjne nie próżnuje, 
są ciągle nowe pomysły, nowe u- 
lepszenia.

— Widzimy jak podnosi się na­
sze szybownictwo, jakie mamy o- 
siągnięcia, aż serce rośnie. Ale daj 
cie nam więcej miejsca, więcej ma­
szyn, materiału jest dość, sosen w 
Polsce nie zabraknie, a ludzi wy­
szkolimy, bp entuzjastów też nam 
nie brakuje.

Kierownik warsztatów Państwo­
wego Instytutu Szybowcowego, ob, 
Henryk Sawicki, choć starszy od 
swych pracowników, jest niemniej- 
szym pd nich entuzjastą szybow­
nictwa, W warsztatach odczuwa się 
wyjątkowy stosunek między nim 
a pracownikami ojcowsko-koleżęń- 
ski. Ob. Sawicki ma pracy moc od 
rana do wieczora, jego zaintereso­
wanie szybowcem nie kończy gię z 
chwilą, gdy maszyna opuszcza war 
ąztgty. Towarzyszy jej na lotnisko, 
asystuje przy oblataniu, a wreszcie 
wyprawia w świat na miejsce prze 
znaczenia. C. Z.

dził studia basenu rzeki Cagreg, 
wybudował tamy w Gombaa. W 
tym celu przedsiębrał szereg wy­
praw topograficznych w górnym 
Cagres, wypraw obfitujących w 
mnóstwo przygód i niespodzianek. 
Był to kraj dziki i niedostępny. 
Jedynym środkiem lokomocji by­
ły łodzie z wydrążonych pni drze 
wnych.

200 dni trwała tą uciążliwa po­
dróż poprzez liczne wodospady i 
progi skalne górskich rzek Ame­
ryki Środkowej. Inżynier Natan­
son wyruszył z drużyną, składa­
jącą się z 125 czarnych, 12 kar- 
tagińczyków, 2 białych. Osiemna- 
stomiesięczną podróż wyniszczyła 
doszczętnie całą drużynę tak, iż 
z podróży tej wróciło tylko 5 kar- 
tagińęzyków z inżynierem Natan- 
sonem.

Część zginęła, wielu pozostało 
wskutek chorób tam grasujących, 
reszta uciekła obawiając się tru­
dów i niebezpieczeństw wyprawy.

Inż. Natanson był znakomitym 
gawędziarzem i autorem szeregu 
prac naukowych. Z jego nazwis­
kiem związana jest budowa wiel­
kiego szpitala w Panamie na 1000 
łóżek. Znany jest poza tym jako 
podróżnik, a nawet plantator kau 
czuku. Jego zbiory fauny i flory 
egzotycznej, należały do bardzo, 
bogatych. Ostatnio prowadził bu- 

owę kolei w Niskich Pirenejach 
do Laudes. Ma za sobą nawet 
wynalazki z zakresu browarnic­
twa. (ki.)

Automatyczne 

warsztaty tkackie 

rabia 200 obrstów na min.

MOSKWA. Fabryka tkacka im. 
Molotowa w Moskwie uruchomiła 
100 nowych całkowicie zautomaty- 
zowanych warsztatów tkackich, 
wyprodukowanych przez zakłady 
budowy maszyn w Klimowie. No­
we automaty tkackie posiadałją 
szybkość 200 obrotów na minutę, 
czyli o 20—30 obrotów więcej,, ani­
żeli dotychczas używane warsztaty 
tkackie.

Fabryka tkacka im. Molotowa u- 
ruohomiła także nowy agregator 
do farbowania tkanin, który pod 
względem wydajności przewyższa 
dwukrotnie wszystkie dotychczas 
znane maszyny tego typu.

Ryby nieczułe 

na prąd elektryczny

SZTOKHOLM. W pobliżu szwedz­
kiego miaste Vastervik przeprowa­
dzono eksperymenty dla stwierdze­
nia wpływu, jaki na ryby morskie 
wywiera silny prąd elektryczny, 
Przesłany w morze prąd Stały 200- 
amperowy nie wywarł na ryby żad­
nego efektu. Lekką reakcję stwier­
dzono tylko u ryb, które zetknęły 
się bezpośrednio z elektrodą, Eks­
perymenty były przeprowadzone dla 
upewnienia się, czy projektowany 
podmorski kabel elektryczny na 
wyspę Gotland nie zaszkodzi rybom 
bałtyckim.

Sr 55
Pan Chambery miał mocne nerwy i giętkie 

sumienie. Wystarczy powiedzieć, że nigdy nie 
śnili mu się wynalazcy, kończący samobój­
stwem w następstwie „racjonalizacji“, doko­
nanej nad ich wynalazkami.

Ale nawet pan Chambery, po zaznajomie­
niu się z projektem Alfreda Vanderhunta, 
przeraził się, gdy zrozumiał, że wszystkie pie­
niądze jakie „Hamulec“ potrafił nagromadzić 
dzięki eliksirowi doktora Popfa, stanowią za­
ledwie tysiączną część tego, eo może przynieść 
projekt Vanderhunta.

— Dobrze, — powiedział, — może pan iść. 
Trzeba się nad tym dobrze zastanowić.

Zaledwie Vanderhunt znikł za drzwiami, 
gdy pan Chambery zdjął słuchawkę telefo­
niczną i połączył się z panem Prokrustem, 
który podlegał jednemu tylko człowiekowi W 
całej Arżanterii, czyli panu Primo Padrele.

— Proszę pana, — powiedział Chambery, 
— mam pewną nadzwyczajną propozycję. Czy 
może pan mnie zaraz przyjąć?

Ta rozmowa telefoniczna odbyła się 31 
sierpnia, o godzinie piątej min. 32 po południu. 
Zwracam uwagę Czytelnika na tę datę, gdyż 
jest to jedna z najfatalniejszych dat w historii 
nauki i historii narodu Arżąntei.

O godzinie 5,40 pan Chambery został przy­
jęty przez pana Prokrusta. O godzinie 7 z mi- 
nuami pan Prokrust został przyjęty przez Pri 
mo Padrele w jego, znanym już nam gabine­
cie i spędził tam przeszło godzinę, po czym 
natychmiast udał się do biur Zarządu, zam­
knął się z panem Chambery i Vanderhuntem 
i wraz z nimi zredagował obszerną i zaszyfro­
waną depeszę, która po piętnastu minutach 
znajdowała się już w biurze telegraficznym

Bakbuk, czekając aż zjawi się po nią pan 
Cwardeia.

Wkrótce czcigodny przedstawiciel „Hamul­
ca“, po drodze od doktora Popfa na stację 
międzymiastową wstąpił do biura telegra­
ficznego. Miał stosunkowo mało czasu na roz 
szyfrowanie depeszy. Po dokonaniu tego, po­
darł ją na drobne skrawki i rzucił do klozety. 
Na międzymiastowej stacji bawił króciutko. 
Potwierdził otrzymanie szyfru i lakonicznie 
streścił treść swych rozmów z doktorem Po- 
pfem, komunikując panu Prokrustowi (do te­
lefonu wołał pana Chambery, ale rozmowę 
prowadził sam Prokrust!) o tym, że doktor 
jeszcze nie mą patentu na swój eliksir.

To co usłyszał w odpowiedzi bynajmniej 
nie przyczyniło się do poprawienia jego hu­
moru — ale pan Prokrust najmniej intereso­
wał się humorem swoich podwładnych. Cwar­
deia wiedział o tym i dlatego powiedział swo 
jemu naczelnemu szefowi, że natychmiast u- 
daje się do doktora Popfa i skrupulatnie wy­
pełni powierzone mu zadanie. Pan Prokrust 
na końcu oświadczył mu, najgorzej zawsze 
Wychodzą d, którzy nie umieją wykonać odpo 
wiedzialnych zadań. Cwardeia, który nie za­
troszczył się dotychczas o zarezerwowanie so­
bie pokoju w hotelu, skierował swe kroki do 
doktora Popfa.

Tym razem nie tracił już czasy na pedan­
tyczne obcinanie końca cygara i odgryzł je w 
sposób najbardziej wulgarny zębami. Taki 
był zdenerwowany. Zapalił cygaro i powie­
dział do Popfa;

— Przed chwilą rozmawiałem z moim sze­
fem. Poinformowałem go o pańskich warun­
kach. Potwierdził moje słowa, że żadna firma 
nie przyjmie stawianych przez pana warun­
ków. Podczas przerwy w rozmowach doktor 
Popi poważnie zastanowił się nad całą sytua­
cją.

— W takim razie, — odpowiedział, — nic 
z tego nie wyjdzie. Popf przerwał mu szorstko:

— Pan już wie, że w tym wypadku spra­
wa materialna znajduje się na ostatnim pla­
nie. Będę musiał wejść w pertraktację z in­
nymi.

— Żadna firma nie zgodzi się na takie 
ograniczenie swoich praw! Niechże pan to 
zrozumie----- zawołał Cwardeia, który nie tra
dł nadziei, że uda się uniknąć tych środków, 
które mu zaproponował jego szef.

— Zwrócę się do Ministerstwa Rolnictwa, a 
nawet do Rady Ministrów... — odrzekł Popf, 
a Cwardeia spojrzał na niego z ubolewaniem 
jak na aroganckiego i pewnego siebie drybla­
sa, który zamierza zapalić papierosa z kratę- 

ru dymiącego się wulkanu. Ha, niech ma póź­
niej pretensje do siebie samego! Należało wy 
korzystać jeszcze pewien atut, na który pan 
Prokrust polecił zwrócić szczególną uwagę 
doktora Popfa.

—- Dobrze więc, powiedział, Cwardeia, — 
dotychczas rozmawiałem z panem jak z czło­
wiekiem, posiadającym wynalazek, który za­
mierzałem nabyć na możliwie najlepszych 
warunkach. Niech pan pozwoli, że teraz będę 
rozmawiał z panem, jak z uczonym.

— Nie mam nic przeciwko temu, — odpo­
wiedział oschle doktor Popf.

— Sądzę, że nie ma biologa, który nie ma­
rzyłby o tym, by stać się twórcą nowej rasy 
zwierząt, Prawda?

Popf wzruszył ramionami,

Cwardeia wytrzymał pauzę, odpowiadają­
cą powadze chwili i dodał z wymownym na­
ciskiem:

— A co by pan powiedział, szanowny panie 
doktorze, gdybym panu zaproponował, by pan 
został twórcą nowej rasy, ale nie zwierząt... 
lecz ludzi?

Wobec tego, że oszołomiony propozycją 
doktor Popf nie od razu zrozumiał sens jego 
słów, pan Cwardeia wtajemniczył go w szcze­
góły planu zawartego w szyfrowanej depeszy 
pana Chambery. Z początku doktor Popf nie 
mógł po prostu znaleźć odpowiedzi na to co 
usłyszał. Gdy jednak później uświadomił so­
bie dokładnie treść propozycji, spuścił go ze 
wszystkich schodów, szeroko otworzył drzwi 
wejściowe i wyrzucił na ulicę.

(Ciąg dełeey aeMą®#
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imienia barwęg
KOCHŁOWICE. (s) Jak się do­

wiadujemy, jeden z najlepszych 
bramkarzy — młodzików Paprot- 
ny, ma zamiar zmienić barwy klu 
bowe. Reprezentant Śląska na 
mecz juniorów z Bydgoszczą o pu 
char PZPN wniósł do swego klu­
bu, Uranii Kochłowice, pismo z 
prośbą o zwolnienie.

Ponieważ klub nie udzielił mu 
zwolnienia, Paprotny zwrócił się 
do władz sportowych o udzielenie 
automatycznego zwolnienia. Jego 
prośba nie wymaga zgody zrze­
szenia sportowego, ponieważ Ura­
nia Kochłowice nie przystąpiła 
jeszcze do żadnego z pionów spor 
towych.

Jak się dowiadujemy, Paprotny 
ma zamiar zasilić ZKS Górnika 
Katowice, jako że pracuje na ko­
palni Katowice.

DZIENNIKA ZACHODNIEGO,

Poraź pierwszy w Polsce

Gigantyczny turniej 4 miast

poi-ifi isasłesM ,,Wszyscy y e-es my cc/ siailkóuiScę

Uczymy się boksu

Uwaga automobiliści!
KATOWICE, (s) Automobilklub Pol­

ski Oddział Śląski przypomina. że 
odprawa kierowców go jednodniowej 
jazdy konkursowej kategorii I, bę­
dzie miała miejsce w sobotę 10 wrze, 
śnia w lokalu własnym na ul. Matejki 
nr 3 o godz. 18. Obecność wszystkich 
obowiązkowa. Odprawa Komisji Spor 
towej odbędzie się w piątek o godzi 
nie 19.

KATOWICE (s). Wczoraj dono- < zatorom tej imprezy nie chodziło 
siliśmy o zamiarze zorganizowa­
nia jedynego w swoim rodzaju

; turn.cju siatkówki-giganta. Dzi­
siaj podajemy kilka szczegółów 
tej imprezy, która będzie urzą­
dzona na niespotykaną dotychczas 
Polsce skalę.

Turniej siatkówki o mistrzo­
stwo czterech miast zostanie zor­
ganizowany pod hasłem „Wszys­
cy gramy w siatkówkę“. Organi­

»Tennis Stadion Klubben« Sztokholm

na kortach katowickiej Stali
KATOWICE, (s) Jak można plano­

wać propagandę i Upowszechnienie 
sportu, jeżeli nie urządza się imprez 
sportowych? To pytanie można śmia­
ło skierować do śląskich tenisistów. 
Byliśmy wprawdzie świadkami mi­
strzostw tenisowych Śląska seniorów 
1 juniorów oraz turnieju, zorganizo­
wanego z okazji 5 Rocznicy Odrodze­
nie Polski, ale czy to wystarczy na 
tak silny ośrodek sportu tenisowegó 
jak Katowice? Zapytywani o przy­
czyny drzemki katowickiej Stall w 
organizowaniu imprez mi eclzyk łubo­
wych, działacze odpowiadali, że sek­
cja nie posiada pieniędzy na orga­
nizowanie zawodów, że brak sprzętu 
te „organizacyjnie coś nie gra“ itd. 
Nie będziemy dzisiaj wnikać głębiej 
w przyczyny stosunkowo słabej ży­
wotności katowickich tenisistów. 
Pragniemy jedynie podzielić się z na­
szymi Czytetókam wiadomością, że 
nareszcie będziemy świadkami zawo­
dów tenisowych na wielką skalę.

W dniach od 9 do 11 września zo­
staną rozegrane na kortach ZKS Stal 
Katowice międzynarodowe zawody tenisowe Katowice — Sztokholm. Ka- 
tyice będą reprezentwane przez ZKS 
Stał, zaś nasi goście pochodzą z klu­
bu „Tennis Stadion Klubben". Dru­
żyna katowicka wystąpi dio spotka­
nia w składzie: Niestrój, Chytrowski 
t Popławski. Na rezerwowego wyzna­
czono Bratka.

Może czytelników zdziwi nieobec­
ność członkini Stali Jędrzejowskiej 
Dla przypomnienia poda jemy, że mi­
strzyni Pdlstel przebywa obecnie na 
mistrzostwach Węgier. Po zakończe­
niu mistrzostw Jędrzejowska poje- 
díáe do Warszawy. gdzie wystąpi 
przeciw Szwedom podczas ich drugie­
go występu w Polsce.

Z zawodników szwedzkich należy 
Wyróżnić Edisona, który pokonał czo 
Iową raibietę świata Patty (USA). 
Wjpra Wdzie Edison wygrał z Amery­
kaninem podczas zimowego sezonu 
w krytej hali, jednak i to zwycięstwo 
należy uważać za sukces.

Dla orientacji podajemy. że bilety 
wstępu wynoszą 300 zł. trybuna, dla. 
członków klubu oraz członków Zw. 
Zawodowych 200 zł., zaś dla młodzie

cy szkolnej i wojskowych 50 zł. Bi­
lety grupowe dla członków Zw. Zaw. 
motana nabyć w przedsprzedaży n.a 
kortach Stali tylko dla zespołów po­
wyżej 20 osób, przy czym lista imien 
na grupy musi być poświadczona 
przez odnośny Z-w. Zawodowy. Cena 
pojedynczego biletu dla członków g-ru py wynosi 50 zł.

Występ ligowców tenisowych

w Świętochłowicach
Świętochłowice (s). Żywotna sek 

cja tenisowa ZKS Górnik Święto­
chłowice. ma zamiar pokazać swo- 

w dobrym 
w nadchodzą 
zespół BBTS

im sympatykom tenis 
wydaniu i sprowadza 
cą niedzielę ligowy 
Bielsko.

Goście pnzyjedą do _„____
wic w pełnym składzie z mistrzem 
Śląska Buchalikiem na czele. Spot­
kanie Górnika — BBTS zostanie ro 
zagrane na kortach własnych i roz 
pocznie się o godiz. 9 rano.

Swiętoohło-

o urządzenie zawodów dla zawód - 
I ników zrzeszonych, lecz dla mło­

dzieży szkolnej i świata pracy, 
więc dla osób, które praktycznie 
stoją obok czynnego życ.a spor­
towego.

Według założeń turniej zosta­
nie rozegrany w pierwszej fazie 
w czterech miastach: Katowi­
cach, Bytomiu, Chorzowie oraz 
w Sosnowcu i obejmie s:atkarzy 
tych miast wraz z powiatem Ka­
towice. Ponieważ, jak już zazna­
czyliśmy, ta masowa impreza 
sportowa nie jest przeznaczona 
dla zawodników zrzeszonych, w 
drużynie może startować najwy­
żej jeden zawodnik, zgłoszony do 
PZKSS. To zarządzenie ma na 
celu wyeliminowanie zgłoszenia 
zespołu, który odbijałby wy­
raźnie poziomem od pozostałych 
drużyn,

W turnieju mogą wziąć udział 
drużyny szkolne, hufców szkol­
nych Służby Polsce oraz zakła­
dów pracy. Eliminacje zostaną 
rozegrane w ten sposób, że naj­
pierw odbędą się zawody o mi­
strzostwo Brygady BP czy zakła­
dów naukowych jednego miasta, 
zaś wyłonieni finaliści zmierzą się 
1,2 października w "Katowicach. 
Udział w spotkaniach finałowych 
wezmą więc mistrzowskie druży­
ny męskie i żeńskie zakładów 
pracy, szkół, hufców szkolnych i 
SP. z Katowic, Bytomia, Chorzo­
wa i Sosnowca.

Pierwsze spotkania eliminacyj­
ne zostaną rozegrane 18 września,

zaś rozgrywki w ramach zakła­
dów pracy mogą się rozpocząć 
25 września. Celem el iminacji bę­
dzie wyłonienie mistrza w siat­
kówce męskiej i żeńskiej poszcze­
gólnych „pionów“ Katowic, By­
tomia, Chorzowa i Sosnowca.

Mówiąc o pionach mamy na 
myśli poszczególne jednostki or­
ganizacyjne, a więc szkoły, za­
kłady pracy, hufce szkolne i SP. 
W ramach tych „pionów" zostaną 
przeprowadzone rozgrywki o wy­
łonienie najlepszego zespołu pio­
nu w jednym z czterech miast.

Uczestnictwo drużyn w turnie­
ju należy kierować na ręce In­
spektorów Kultury Fizycznej w 
wymienionych miastach. W zgło­
szeniu należy wymienić sześć 
osób zespołu oraz trzy rezerwo­
we. Dalsze szczegóły tego tur­
nieju podamy w następnych nu­
merach naszego pisma.

KATOWICE, (s) W jednym z 
ostatnich numerów zapowiedzie­
liśmy rozpoczęcie akcji szkolenio­
wej pod hasłem „Uczymy się 
boksu“, W ramach nowej akcji 
będziemy się starali zapoznać bli 
żej naszych Czytelników z zasa­
dami tej popularnej gałęzi spor­
tu. Przy okazji zawodnicy i sę­
dziowie przypomną sobie obowią­
zujące ich przepisy. Bylibyśmy 
bardzo zadowoleni, gdyby nasze 
artykuły przyczyniły się do pod­
niesienia poziomu pięściarstwa. 
Może niejeden Czytelnik, czytając 
i przeglądając nasze publikacje, 
poczuje, że mógłby .zostać sędzią 
bokserskim. Jest publiczną tajem 
nicą, że kadra sędziowska Sl. OZB 
jest za szczupła i powiedzmy so­
bie otwarcie, nie zawsze stoi na 
poziomie. Może nasza akcja za­
chęci innych do czynnego zaan­
gażowania się w tym sporcie. Je­
żeli, Czytelniku, będziesz miał ja­
kiekolwiek zapytania czy też wąt 
pliwości, napisz do nas, a my na­
tychmiast odpowiemy.

Naszą akcję rozpoczynamy od 
przedstawienia serii ciosów nie­
prawidłowych, które najczęściej 
obserwujemy. Jeżeli w wyniku 
ciosu nieprawidłowego zawodnik 
zostaje znokautowany, zawodnik, 
który uderzył nieprawidłowo, zo­
staje zdyskwalifikowany. Na ogół 
ciosy nieprawidłowe karze się na 
poranieniem z wyjątkiem kilku, 
karanych natychmiastową dys­
kwalifikacją.

Pierwszy przykład: Zawodnik 
w czarnych spodenkach uderzył 
przeciwnika w kark, co jest nie-

dozwolone. Poza tym cios jest 
nieprawidłowy, ponieważ został 
zadany od góry, co jest zakazane

Piłkarze śląscy

w Lublinie

Buchalik mistrzem Śląska w tenisie

Dokończenie mixtu w Katowicach
ZABRZE, (s) Mimo zapowiedzi, 

tenisowe mistrzostwa Śląska se­
niorów nie zakończyły się w nie­
dzielę, lecz dopiero w środę. Po­
wodem przeciągnięcia się mi­
strzostw były przeszkody natury 
technicznej.

Największą niespodzianką mi­
strzostw było zdobycie tytułu mi­
strza w grach pojedynczych pa­
nów przez Buchalika z Bielska. 
Nowokreowany mistrz pokonał w 
półfinale Bratka 2:6, 6:2, 6:2 i w 
finale Niestroja 6:1, 2:6, 6:1, 6:3.

W grze podwójnej panów trium­
fowała para Niestrój, Chytrow­
ski, która pokonała parę Bratek,' 
Wojciechowski 6:1, 9:7.

Mistrzostwo Śląska pań zdobyła 
Popławska po zwycięstwie nad 
Piątkową 6:1, 6:3, zaś finał gry 
mieszanej, rozgrywany między 
Piątkową i Bratkiem, a Popław­
ską i Chytrowskim przerwano z 
powodu ciemności przy stanie 6:2 
3:1 dla pary Piątkowa, Bratek. 
Dokończenie gry nastąpi w Kato­
wicach.

Elita pływactwa polskiege 

na basenie ZKS Stal w Siemianowicach
Siemianowice (s). Mistrzostwa 

pływackie Śląska dobiegają końca. 
Po rozegraniu mistrzostw klasy I, 
II, III i młodzików, w niedzielę od­
będzie się na basenie letnim ZKS 
Stal Siemianowice mistrzostwa 
Śląska klasy mistrzowskiej. Nie bę­
dzie przesadą, jeżeli powiemy, że 
w mistrzostwach weźmie udział eli 
ta pływactwa -polskiego.

Udział 5 reprezentantów Polski 
w zawodach z Rumunią, a miano­
wicie: Liszkówny, Matejówny, Ma­
dejskiej. Procela i Szołtyska jest 
najlepszą rękojmią wysokiego po­
ziomu niedzielne imprezy pływac­
kiej.

Oprócz wymienionych udział w 
zawodach wezmą pływacy, którzy 
znajdują Się w pierwszej dziesiąt­
ce najlepszych w Polsce i uchodzą 
za stałych pretendentów do naszej 
reprezentacji. Na starcie zobaczy­
my więc najlepszych zawodników 
Ogniwa Bytom, Stali Katowice, 
Górnika Zabrze Stali Gliwice oraz 
pływaków Stali Siemianowice i Gór 
nika Janów.

W poprzednich zawodach rozegra 
no z mistrzostw klasy mistrzow­
skiej cztery konkurencje, a miano­
wicie: 50 m st. dow. z granatem, 
400 m st. dowolnym. 1500 m st. do­
wolnym i X 100 kobiet. W punkta­
cji klubowej prowadzi Ogniwo By-

pkt,tom 65 pkt. 2) Stal Gliwice 21
3) Górnik Zabrze 19 ¡pkt, 4) Stal Ka 
towice 7 pkt, 5) Górnik Jenów 3 
pkt.

Mistrzostwa rozpoczną się bada 
niem lekarskim o godz. 14. zaś pier­
wsze konlkurendję zostaną rozegra­
ne o godz 15.

Nowe sekcje motocyklowe 

na Sląjltu
Katowice (s). Sport motocyklowy 

cieszy się na Śląsku coraz wię­
kszym zainteresowaniem. Świadczy 
o tym wzrost ilości imprez motocy 
kłowych orara frekwencja ne zawo­
dach.

Ostatnio zanotowaliśmy powsta­
nie trzech nowych sekcji motocy-. 
kłowych na Śląsku, a mianowicie: 
ZKS Kolejarz Katowice, ZKS Budo 
wlani Mysłowice oraz ZKS Górnik 
Mysłowice.

Son Fedro zm drooę321

Po 9 tygodniach podróży dobiliś­
my do brzegów Ameryki w tym 
miejscu, gdzie straszliwy Pizarro i 
okrutny Almagro rozbili obóz. Na 
brzegu powitała nas hałaśliwa tłusz 
cza, pstro odziana. Na mój widok 
wybuchnęła śmiechem i anim gię 
obejrzał, kiedy — dla żartów — o- 
berwałem pare razy kułakiem po 
łbie.

Henriquez wyrwał mnie z rąk nie 
wczesnych żartowników i powędro­
waliśmy z Anitą ku obozowi.

Henriquez mówił, że traktować 
mnie musi jak jeńca. Taki był roz­
kaz. Ale pomoże mi w każdym wy­
padku, bo jest szczerym druhem, 
który nie zapomina o uratowaniu 
życia.

Stanęliśmy przed słynnymi awan­
turnikami. Jak mówił mi przedtem 
Henriquez, obydwaj są gwałtowni, 
kłótliwi, a życie ludzkie cenią mniej, 
niż badyl przydrożny. Gdym patrzył 
w ich okrutne twarze, mróz przele­
ciał mi po grzbiecie. Poniechałem 
zamiaru przyznania się do tego, że 
nie jestem Don Pedro. ..

Almagro wysłuchał pilnie opowia 
władania Henriqueza wreszcie wle­
pił oczy we mnie i wrzasnął:

— Hej, mamy cię wreszcie! Teraz 
musisz służyć wiernie i wskażesz 
nam drogę do Peru. . . A myśl zdra­
dliwa niech nie zagości w twoim 
łbie, bo inaczej!...

To mówiąc podsunął mi rękojeść 
szabli pod sam nos.

640

Patrzy Froncek osłupiały 
Czy go czasem wzrok nie myli? 
Grzeczniutkiemu kelnerowi 
Pięć tysięcy zapłacili

Krąży Francke wzrok po sali Zdjął słuchawkę, kręci numer, 
Gdzie high-life nie spuszcza z tonu. Uśmiech błądzi mu po twarzy.
Nagle zerwał się z krzesełka
I — biegnie do telefonu.

Hello, czy to Straż Pożarna-?
Depoez# wam • pożarze!

Przyjeżdżajcie wielkim wozem, 
Bo się jak cholera pali!
Czas najwyższy, byście jeszcze 
„Oazę“ uratowali!

KATOWICE. W dniu 10 i H 
w Lublinie rozegrane zostaną dive 
spotkania w piłce nożinęj. między 
reprezentacją Śląska. e zespołami 
lubelskimi. W pierwszym dhiu ra_ 
wodów reprezentacja Śląska, w 
skład której wchodzą zawodnicy: 
AK3. „Ruchu“, Gwardii“ i 
przodu“, spotka się z reprezentacją 
klubów robotniczych ZZK „Sygna. 
łu“. „Związkowca“ i ZS „Gwardii“.

W drugim dniu zawodów repte, 
zentacja Śląska rozegra spotkanie 
e Ii-ligową drużyna WKS „Lubli. 
nianka“.

Sirzmtó i.Epralyie 

DoSny Śląsk

na mistrzostwach Warszaw;
Wrocław (gg). W mistrzostwach 

motocyklowych Warszawy, które 
odbędą się w niedzielę 11 bim jedy 
nym reprezentantem Dolnego Sląśke 
błocącym udział w tych zawodach, 
będzie młody obiecujący zawodnik 
wrocławskiego Związkowca Skrzyp 
czyński.

śknzyp-czyński startować będzie 
w kategorii maszyn do 130 corn. 
Znawcy sportu motorowego młode 
mu motocykliście wróżą wielką 
przyszłość. Spodziewają się oni. że 
w mistrzostwach stolicy powinien 
on zająć dobre miejsce.

Należy tu zaznaczyć, że w tym se­
zonie Skrzyp czyński nie przegra! 
an,i jednego wyścigu, pokonując w 
swojej kategorii szereg znanych 
motocyklistów Polski.

Bokserska klasa B na ringu

Zwycięstwa i walkowery w I grupie
GÓRNIK MIKULCZYCE — UNIA 

GŁUCHOŁAZY 13:3
MIKULCZYCE (O). W meczu pię­

ściarskim o drużynowe mistrzostwo 
Śląska klasy B grupy I, Górnik Mi- 
kulczyce zwyciężył Unię Głuchoła­
zy w stosunku 13:3. Wyniki walk 
(na pierwszym miejscu gospodarze): 
W muszej — Zinky otrzymał punkty 
walkowerem z powodu nadwagi God 
lewskiego. W koguciej — Trzensiok 
zwyciężył przez techniczny k. o. w 
III starciu Dychę, w piórkowej — 
Simon zremisował z Gackim. W lek­
kiej — St osik wygrał przez technicz 
ny k. o. w II starciu z Menelem. W 
półśredniej gospodarze oddali punk­
ty walkowerem Borkowskiemu. W 
średniej — Pawlicki pokonał przez 
techniczny k. o. w I starciu Płocha. 
W półciężkiej — Zagób został znok­
autowany w II starciu przez Kowo­
lika. W ciężkiej — Nadzik otrzymał 
punkty walkowerem. Sędziował w 
ringu Białas, na punkty Brabański.

WŁÓKNIARZ PRUDNIK — 
BUDOWLANI Ib BYTOM 16:0 
PRUDNIK (O). Wobec tego, iż 

goście zjechali się do Prudnika w 
zdekompletowanym składzie, punk­
ty przypadły walkowerem gospoda­
rzom 16:0. Natomiast stoczono to­
warzyskie spotkanie, które zakoń­
czyło się również zwycięstwem go­
spodarzy w stosunku 10:2. (Na 
pierwszym miejscu gospodarze): W 
muszej — Kohut uległ na punkty 
Batokowi. W piórkowej — Bałdys 
wypunktował Kalatę oraz w tej sa­
mej wadze Sieradz znokautował w 
I starciu Komornickiego. W lekkiej 
Zawiślak wygrał z Kołodziejem. W 
półśredniej — Zawiślak Br. otrzy-

mal zwycięstwo na skutek dyskwa­
lifikacji Stałki. W średniej — Szulc 
pokonał Stryka. W ciężkiej — Man­
na skutek braku przeciwnika otrzy­
mał punkty walkowerem. Sędziowa­
li Zboiński w ringu, na punkty Me­
zon.

Seniorzy na boisku 
Czytelnik — Baildon 

3:1 {1:0 i
Katowice (s) Niezwykle ruchliwa 

jedenastka piłkarska starszych pa­
nów Czytelnika w Katowicach, ro­
zegrała w środę mecz piłkarski e 
swoimi rówieśnikami huty Baildon.

Po interesującym przebiegu, spot 
kanie zakończyło się zwycięstwem 
Czytelnikowców 3:1 (1:0). Bramki 
dla zwycięzców zdobyli Karaś 2 
i Kocy 1. Widzów około 1000.

Motocykle na raty!

Mysłowice (s) Celem upowszech­
nieni# sportu motorowego i udostę 
pniema <$le świata pracy nabycia 
motocykli. Centrala Handlowa .,Mo 
toiz/byt“ w Mysłowicach postanowi­
ła wprowadzić sprzedaż motocykli 
produkcji krajowej SHL o pojem» 
ności 125 com na raty.

Pierwsza wpłata wynosi 10.000 d. 
zaś następne raty miesięczne,. któ­
rych jest 11, po 8.000 zł. Zgłoszeni« 
zakupu należy kierować do »Moto­
zbyt“, Mysłowice, ul. Powstań­
ców 6.
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